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Rada państwa.
(Telegramy Dziennika polskiego).

Posiedzenie izby poselskiej.
Buoict ministerstwa handlu.

W ied eń  1 maja. W  dalszym ciągu wczo 
rajszcgo posiedzenia w dyskusji nad etatem rai- 
aisterstwa bandlu zabrał glos p. Ki nk .

Mowa p. Kina*.
Mówca podniósł, że w ministerstwie ban­

dlu panuje duch na wskróś nowoczesny, że do­
skonali fachowi referenci starają się utrzymać 
kontakt z kołami zawodowemi. Wczorajsza mo­
wa ministra bandlu była również owiana takim 
duchem. Mówca wyraża nadzieję, że roboty 
przedwstępne dla celno-bandlowych traktatów 
wkrótce będą mogły być ukończone. Wyraża 
konieczność popierania interesów frupieetwa i 
przemysłu. W yjaśnia stosunek do Węgier. Ozna­
cza za największą szkodę i za przyczynę upadku 
austrjackiego bandlu i przemysłu — brak po­
szanowania kupiectwa w Austrji i walkę między 
malem rękodzielnictwem, a wielkim przemysłem. 
Przedkłada wnioski, które mogą się przyczynić 
do podniesienia przemysłu i polepszenia sytuacji 
handlowej.

Mowa p. Schuhmeiera.
P. S c h u h m e i e r  porusza sprawę usta­

wodawstwa ochronnego dla robotników. Przed­
tem za howywały się kola burżoazyjne wobec 
tej sprawy przychylnie. Obecnie szlachta i wiel­
ka własność, która także zajmuje się przemy­
słem — a nawet malomieszczanie są nieprzy­
chylni ustawom ochronnym dla robotników.

Mówca występuje przeciwko przeciążeniu 
inspektorów przemysłowych, którym przydzielo­
no zbyt wielkie okręgi. W  niektórych okręgach 
robotnicy inspektora wcale nie widują.

Popiera żądanie manipulanteb pocztowych 
podwyższenia im płacy.

M owa p. S chneid ra .
Po Scbuhmeierze zabtal głos p. S c h n e i ­

d e r ;  przemawia za poparciem stanu ręko­
dzielników, który cierpi z powodu wpływu ży­
dowskiego. Omawia konieczność zaprowadzenia 
dowodu uzdolnienia rękodzielniczego i kupie­
ckiego. Wzywa rząd do zaniechania budowy 
tego lub owego kanału i użycia przeznaczonych 
na to pieniędzy na poparcie przemysłu.

Postulaty Niemców.
Poseł N i e t s c h e  przytacza postulaty Niem­

ców z Czecb.
Mowa p. Stojana.

P. S t o j a n  uznaje dążenie ministerstwa 
handlu do zaradzenia brakom stanu rękodzielni­
czego, wyraża tylko życzenie, aby działo się to 
w szybszem tempie. Przedstawia przeciążenie 
inspektorów przemysłowych i domaga się pole­
pszenia płac ekspedytorów pocztowych.

Życzenia pocztowców.
Poseł Al win H a n n i c h przedstawia życze­

nia pocztmistrzów i ekspedytorów pocztowych.
Mowa p. Mengera.

P. M e n g e r ostrzega przed nakładaniem 
nowego podatku, ponieważ zdolność podatkowa 
ludności jest już ogromnie naprężona. Ubolewa, 
te  nie zostały przyjęte jego wnioski, postawione 
w komisji budżetowej w sprawie zmiany spo­
sobu budżetowania, aby izba corocznie uchwa­
lała, w jaki sposób m ają być używane nad­
wyżki budżetowe. Zaznacza, że Węgry są już 
państwem na wpół przemyslowem i importują 
do Austrji tow aru za wiele miljonów. Powinno

się na to zwrócić uwagę, zwłaszcza podczas ro­
kowań ugodowych. Omawia konieczność wię­
kszego rozwoju telefonów. Pod względem tele­
fonów jesteśmy w Austrji bardzo w tyle. Po­
nawia wniosek o zaciągnięcie 20 miljonowej 
pożyczki na telefony, celem rozszerzenia sieci 
telefonów w Austrji i także na Śląsku.

Głosowanie.
Po przemówieniu n feren ta  B a e r n r e i -  

t b e r a  p r z y j ę t o  b ę d ą c e  w d y s k u s j i  t y ­
t u ł y  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u .
^niosek naglący o katastrofie w Cieplicach,

Poseł R e i c b s t a d t e r  (czeski radykał) i 
i towarzysze przedkładają wniosek naglący 
w s p r a w i e  e k s p l o z j i  w s z y b i e  Doblhoff 
koło Cieplic. Wnioskodawcy domagają się od­
powiedzi na interpelację w sprawie ostatniej 
katastrofy w szybie „Juppiter* w Gniewinie. 
Wzywają rząd do ścisłego zbadania przyczyn 
wczorajszej katastrofy i przedłożenia izbie spra­
wozdania.

Wnioskodawca Reiebslaedter, uzasadniając 
powyższy wniosek, wskazuje na to, że w tak 
krótkim czasie już drugi raz wydarza się w wę­
glowym rewirze Gniewińskim katastrofa. Bez­
pieczeństwo górników jest bardzo złe.

Mówca atakuje przedsiębiorców i właścicieli 
kopalń, prosi w końcu o przyjęcie wniosku.

Za nagłością przemawiają pp. K a r b u s  
(Młodoczecb) i S i e g m u n d.

Zastępca rządu, radca górniczy H e r ­
m a n ,  w zastępstwie rr inistra rolnictwa, który 
z powodów urzędowych nie mógł przybyć na 
posiedzenie, oświadcza, iż rząd ubolewa nad 
katastrofą, zarządzi ścisłe zbadanie sprawy i 
ewentualnie pociągnie wmnycb do odpowie­
dzialności. Śledztwo w sprawie katastrofy w 
szybie Jupiter jest już ukończone. Mówca przed­
stawia następnie opis wczorajszej katastrofy 
na podstawie telf fonicznych sprawozdań. Koń­
czy powtórnem zapewnieniem, że śledztwo 
będzie z całą sumiennością przeprowadzone.

Następnie pp. S t e i n  i P e r n e r s t o r f e r  
popierają nagłość wniosku.

N a g ł o ś ć  i s a m  w n i o s e k  u c h w a ­
l o n o .

l-»zy maja — a parlament.
P.  P e r n e r s t o r f e r  wnosi, by dzisiaj 

z powodu święta robotniczego nie było posie­
dzenia izby. — Wniosek ten odrzucono.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś o g. 10 przedpołudniem.

Program prac izby.
W ied eń  1 maja. W izbie między wiel- 

kiemi stronnictwami przyszło do porozumienia, 
aby budżet załatwiony został przed końcem 
maja. W  każdym razie odbędzie się w maju 
jeszcze z 10 posiedzeń, gdyż ma b jć  załatwiona 
ustawa o handlu terminowym zbożem, o tytule 
inżynierskim, o podatku od biletów kolejowych, 
subwencja dla Tow. Dunajowego i kilka innych 
mniejszych ustaw.

Handel terminowy zbożem.
W ied e ń  1 maja Subkomitet dla ban­

dlu terminowego zbożem, przyjął wczoraj § .1 1  
ustawy w tem brzmieniu, że każda terminowa 
transakcja poza giełdą podlega karze. Repre­
zentant rządu sprzeciwił się temu, subkomitet 
atoli przyjął to brzmienie większością jednego 
głosu. Jeśli jeszcze komisja przyjmie to samo 
brzmienie, powstanie znów konflikt, i tak uchwa­
lona ustawa nie otrzyma sankcji.

DEPESZE 
Itelegrafiezns i telefoniczna.

Pielgrzymka polska n Ojca 6w.
R zym  l  maja. Wczoraj w południe Oj­

ciec św. przyjął w sali beatyfikacyjnej pielgrzym­
kę polską. Wśród pielgrzymów znajdował się 
także p. marszałek krajowy br. Andrzej Potocki. 
Pielgrzymi powitali a następnie i pożegnali Ojca 
św. pełnymi zapału okrzykami, odśpiewali pieśń 
„Serdeczna Matko*. Ks. arcybiskup B i l c z e -  
w s k i  miał w imieniu pielgrzymki przemowę 
do Ojca św .; odpowiedź papieża odczytał jeden 
z prałatów.

R zym  1 maja Podczas posłuchania piel­
grzymki polskiej u Ojca św. odczytał ks. arcy­
biskup Bilczewski adres w języku łacińskim. Od­
powiedź papieża odczytał biskup Skopinelli. P a ­
pież w odpowiedzi tej wyraził pielgrzymce po­
dziękowanie i wezwał pielgrzymów do wytrwania 
w wierności kościołowi.

Mianowania.
W ied eń  1 maja. Radca sekcyjny w mi­

nisterstwie dla Galicji, dr. Ignacy R o s n e r ,  o- 
trzymal tytuł i charakter radcy m inisterjalnego; 
radca sekcyjny dr. S i e g h a r d t ,  szef biura 
prezydjalnego w prezydjum gabinetu, został 
mianowany radcą ministerjalnym. Szef sekcji 
br. F o r s t n e r ,  kierownik biura prasowego, o- 
bejmuje jako radca dworu kierownictwo eks­
pozytury namiestnictwa w Trydencie: kierowni­
kiem biura prasowego w miejsce jego miano­
wany sekretarz ministerjalny D a  w y.

Cesarz zamianował radcę legacyjnego H 
klasy, Jarosława br. Wiszniewskiego, radcą le- 
gacyjnym I kl.

Przeniesienia.
W ied eń  1 maja. Dotychczasowy kiero­

wnik starostwa w Trydencie, radca dworn Fe- 
kete przeniesiony do Czerniowiec.

Nowi tajni radcy.
W ied eń  1 maja. Członek izby panów 

książę Maksymilian Egon Furstenberg, prezydent 
izby posłów br. Maurycy Vetter v. der Lilfe, 
poseł do rady państwa br. Ernest Sylra Ta- 
rouca i właściciel dóbr hr. Ottokar Wickenburg 
otrzymali godność tajnych radców.

Pogrzeb śp. Marji Donajewskiej.
K ra k ó w  1 maja. Pogrzeb śp. Marji 

Dunajewskiej odbył się wczoraj o 3 po połu­
dniu. Kondukt żałobny prowadził ks. kardynał 
Puzyna w asystencji biskupa sufragana Nowaka, 
kapituły katedralnej krakowskiej, deputacji ta r­
nowskiej kapituły katedralnej z ks. prepozytem 
infułatem drem Walczyńskim, ks. kanonikiem 
drem Bernackim, radcą konsystorza Cbendyń- 
skim. W gronie licznego duchowieństwa był ks. 
infułat Krzemieński i tutejszy proboszcz grecko 
katol. kanonik Borsuk.

Za karawanem czterokonnym, okrytym 
wieńcami, postępował mąż, dzieci i rodzina, da­
lej namiestnik Piniński w tow. delegata Fedoro­
wicza, wiceprezydent Korytowski, generał baron 
Albori, generalicja, reprezentanci akademji umie­
jętności, uniwersytetu, rady miejskiej, posłowie 
do parlam entu i sejmu, naczelnicy władz rządo­
wych i autonomicznych, liczne obywatelstwo 
krakowskie i z kraju, przybyli z Tarnowa urzę­
dnicy starostwa. Ostatnie modły na cmentarza 
odprawił ks. biskup Puzyna.

Z krak. Kasy oszczędności.
K ra k ó w  1 maja. Wielki wydział Kasy 

oszczędności Krakowa odbył wczoraj wieczorem 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta
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Ffiedleina. Obecnym byl jako kim isarz rządo­
wy p. Władysław Kowalikowski. Sprawozdanie 
dyrekcji, przedłożone przez dyr. Slęka, pr?vjąl 
wydział do wiadomości i udzielił dyrekcji abso- 
łuiorjum.

Z czystego zysku 70.379 koron udzielono 
20.000 kor. tytułem jednorazowego datku na 
restaurację katedry na Wawelu, 3.000 k. na 
tanie mieszkania robotników, 1 000 kor. na do­
kończenie budowy ochronki, 12.000 k. na cele 
dobroczynne miejscowe, 12.000 kor. włączono 
do funduszu emerytalnego urzędników i siup 
Kasy oszczędności.

Zamianowano p, Jaua O^ieńskiego adjun- 
ktem II kl., p. W ładysława Churzawe asysten­
tem I kl., p. Józefa Szczęśniaka i Wincentego 
Mączkę asystentami II klasy.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  1 maja. W  izbie deputo­

wanych sejmu węgierskiego dokonano wczoraj 
wyboru delegacyj i deputacji kwotowej.

B u d a p e s z t  1 maja. Izba deputowa­
nych sejmu węgierskiego obradowała nad bu­
dżetem ministerstwa honwedów.

Poseł R ń s o s i  (z partji niezawisłych) wy­
raził radość z powodu, iż zdrowie m inistra hon­
wedów pobpszylo się; nie może jednak przyłą- 
tayć się do zdania tvch, którzy twierdzą, że 
m inister honwedów jest na drodze do popra­
wy. Minister honwedów więcej się nie poprawi. 
Baron Fejerrary  umie zawsze tak się urządzić, 
te  jeśli nie chwała go po stronie węgierskiej, 
to przynajmniej odbiera pochwały w Austrji. 
Ma on podwójną duszę. Czego nie dopnie mi­
nister honwedów, zrobi to generał hroni. W pły­
wu swego powinien m inister użyć ku uwzglę­
dnieniu żądań Węgier. Samoistna armjn węgier­
ska byłaby silną podporą dynastji, a zarazem 
•broną przed socjalistami.

Podczas gdy w Austrji znaczenie niemie- 
ekiego języka coraz bardziej się zmniejsza, to 
■a Węgrzech propaguje się język niemiecki wie­
lu snosobami. Delegaci parlam entarni są — 
powiada m iw ca—automatami. Referent komisji 
wojskowej Mu mich należy do tej gwardji, któ­
ra  nie ginie, a każdemu rządowi poddaje się. 
Zarząd wojskowy nabył za 27 miljonów aoron 
15 okrętów, aby zdobyć w Chinach 1 kilometr 
kwadratowy ziemi i importować do Austrji 
warkocze. M jwca krytykuje zagraniczną poli­
tykę państwa i wyraża się, że Austro-W ęgry 
grają w trójprzymierzu rolę ,<ibica.*

Minister honwedów br. F e j e r v a r y  o d ­
piera zarzuty opozycji. Oświadcza, że projekt 
ustawy karnej wojskowej jest na ukończeniu. 
Trójprzymierze uważa za blogosławieńitwo dla 
Austrji.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Proo<>s bukowiński w Wiedniu.

W ie d e ń  1 maja. Przed sądem tutejszym 
toczył się, jak wiadomo, proces przeciwko trzem 
osobom z Bukowiny, oskarżonym o a< Laudacje 
drzewa z kameralnych lasów bukowińskich. Po 
przeprowadzeniu rozprawy oskarżony Zaremba 
został skazany na 15 miesięcy, Janrw .cz na 3 
lata, a L^bowicz na 1 */» roku ciężkiego wię­
zienia.

Prooes księżnej Radzi willowej.
B er lin  1 maja. Do Local Aneeigera do­

noszą kilka szczegółów o procesie księżnej R a- 
dziwillowej. Podczas rozprawy odczytano list 
księżnej pisany do dra J mesona. W liście tym 
pisze księżna, iż rzucenie na nią podejrzenia o 
fałszowanie weksli jest obrzydliwem kłamstwem, 
jakie Rhodes zeznał przed sądem i że ona po­
stąpi energicznie, aby mu udowodnić krzywo­
przysięstwo. Pokaże mu, że i kobieta potrafi się 
•bronić.

Z innych listów, przedłożonych przez księ­
żnę widać, iż żyła w przyjaźni z wdową po ce­
sarzu Fryderyku, lordem Salisburym i innymi 
wysokimi dyplomatami.

Gdy księżna zaczęła mówić o swym sto­
sunku do Rhodesa prokurator sprzeciwił się te­
m a, aby nie obrażała czci zmarłego.

Przewodniczący pozwoli* jej jednak mówić. 
Księżna twierdzi, iż weksle od Rhodesa dostała 
za pismo, które mu sprzedała.

Sprawa Giimma,
F r a n k fu r t  1 maja. Do Frankfurter 

Ztg. d noszą z Petersburga, ż - Grimm sprze­
dawał plany wyłącznie Austrji. Wszystkie pa­
piery i plany przewoziła jego kochanka do

W iednia. Raz Zapomniała w wagonie po s tro ­
nie rosyjskiej kuferek, który otworzono i tra ­
fiono na ślad zdrady. Frankfurter Ztg. dowo­
dzi w końcu, że wszelkie inne wersie o zdradzie 
Grimma i jej wykryciu są nieprawdziwe.

Proces Krcsigka.
G ąbin 1 maja. W procesie o zamordo­

wanie rotmistrza Krosigka wniósł prokurator 
o wymierzenie csk. Martenowi za zabójstwo 
kary 12Yt lat więzienia z wykluczeniem z armji, 
degradacją i utraią praw obywatelskich, zaś dla 
osk. Hickla za wspólwinę w zbrodni 5 lat wię­
zienia z degradacją.

G ąbin 1 maja. Obrońca 03k. Martena 
przemawiał wykazując niewinność klierta i pro­
sząc o uwrlnienie go. Na zapytanie przewodni­
czącego rozprawy oświadczył M arten: Przysię­
gam na Boga — jestem niewinny — jestem 
pewny, że trybunał n’e zasądzi niewinnegi. Po 
przemowie obrońcy osk. Hiczla, zapewniał Hi- 
ckel również, że jest niewinny. Po naradzie wy­
dał trybunał w y r o k  u w a l n i a j ą c y  o b u  
o s k a r ż o n y c h .  M a r t e n a  i H i c  k ia .

Wybory we Francji.
P a r y ż  1 maja. Liga ministerjalna dla 

agitacji republikańskiej ogłasza odezwę, w któ­
rej oświadcza, że wszyscy inni kandydaci po­
winni przy wyborach ściślejszych ustąpić na 
korzyść kandydatów republikańskich, którzy 
w pierwszym wyborze otrzymali największą 
ilość głosów. Inne postąpienie, niż wskazane 
odezwą, byłoby zdradą. Wskutek tej odezwy 
w części okręgów paryskich w ten sposób już 
postąpiono. W okręgu Millerauda kontrkandy­
dat, socjalista, zrzekł się swych głosów na rzecz 
ministra. Wobec tego wybór Milleranda uwa­
żają za prawie pewny.

P a r y ż  1 maja. W  Belfast radykalni 
zwolennicy wybranego wczoraj mera Szaeidra, 
urządzili demonstrację przed redakcją nacjona­
listycznego dziennika R M iem ent. Demonstranci 
bombardowali biuro redakcji kamieniami i po­
wybijali szyby.

Jak donosi 8iede , przyszło do rozruchów 
w Pondicherry, w Indjach francuskich. Demon­
stranci atakowali domy Drzywódców stronnictw, 
które poniosły klęskę przy wyborach.

Rokowania pokojowe.
Preto>*Ja 1 maja. Biuro Reutera donosi, 

że w okręgu pittshurskim odbyła się narada 
między Re:tzem a komendantem Beyerem.

L ondyn 1 maja. W  przeciwieństwie do 
wieści, jakie krążyły w Nowym J*> ku donosi 
B.uro Reutera, że z depesz Kitchenera nic nie 
wskazuje na to, jakoby Delarey się poddał. 
Prawdopodobnie dopiero za dwa tygodnie bę­
dzie można mówić o stanowczych widokach 
pokoju. W dobrze poinformowanych kołach 
utrzymują, że rokowania są na dobrej drodze.

Powstanie w Wenezueli.
L ondyn 1 maja. Biuro Reutera donosi 

z Cu aęto, że wiadomość o klęsce wojsk wene­
zuelski: h w okolicy Cu mano, potwierdza się. 
Generał Castillo poległ. Generał Eskalante wraz 
z całym sztabem powstańczym dostał się do 
niewoli.

Nowa ustawa antipolska
B er lin  1 m aja. Dzienniki donoszą, iż 

nowa antipolska ustawa bedzie zawierała dal­
szy kredyt w kwocie 100 miljonów dla komisji 
kolonizacyjnej. Komisja ta będzie miała obo­
wiązek obok własności mniejszej, kupować 
także domeny, nie przeznaczone do parcelo­
wania.

Nowe odkrycia.
L ondyn 1 maja. Inżynier P an t w yna­

lazł nową konstrukcję okrętową, która skraca 
czcs podróży jtatkam i przynajmniej o połowę.

B er lin  1 maja. Frof. Behrn wynalazł 
nowy skuteczny środek szczepienia ochronnego 
przeciw gruźlicy u zwierząt.

Nowa procedura Parna wojskowa.
B u d a p e s z t  1 maja. Minister honwedów 

br. Feierwaiy oś riadczył w seimrc węgierskim, 
iż rząu w ciągu bieżącego miesiąca przedłoży 
izbie nową wojskową procedurę karną.

Choroba królowej Wilhelminy.
H a s a  1 maja. W izbie deputowanych 

wyraził prezydent radość z powodu polepszenia 
w stanie zdrowia królowej W,'helminy. h b a  u- 
chwal.l-i wyrazić królowej życzenia rychłego, zu­
pełnego powrotu do zdrowia i zapewnić pono­

wnie o lojalności. Minister wojny w imieniu 
rządu przyłączył się do t«j uchwały.

L oo 1 maja. W ydany wczoraj biuletyn 
stwierdza, że gorączka jeszcze wraca, ale rza­
dziej. Królowa przepędziła noc spokojnie.

Btrejk.
L u b ian a  1 maja. Dziś rozpoczyna się 

tu  powszechny strajk robotników budowlanych.
Straszna katastrofa.

C ie p lic e  1 maja. Wczoraj wydobyto z 
szybu 8 górników nieżywych, a 6 tak ciężko 
ranionych, że nie przeżyją prawdopodobnie 
nocy.

C ie p lic e  1 maja. Dotychczas nie można 
było jeszcze dokładnie sprawdzić liczby ofiar 
eksplozji w szybie Doblhof. Jeden z ciężko ra n ­
nych górników zmarł w ciąga dnia. Do wnętrza 
szybu nie można się dostać, ponieważ sroży się 
tam  pożar. Zapewniają, ża brakuje tylko jeszcze 
3 robotników.

Wezuwiusz.
N ea p o l 1 maja. Komisja rządowa 

stwierdziła, że szczyt Wezuwiusza grozi zawale­
niem się w stronę Pompei. Zabrouiono więc 
wchodzić na Wezuwiusz z tej strony.

Eksplozja w gazowni.
N y b o rg  (na wyspie Fijonji) 1 m aja. 

W  gaz w ri miejskiej nastąpiła eksplozja. D y­
rektor gazowni i pięciu robotników utraciło 
życie.

Część telegramów i sprawozdanie z posiedzenia 
Rady miejskiej z powodu braku miejsca odkładamy 
do numeru popołudniowego.

K R p NI  K A.
Djaijnsz lwowski 
C z w a r t e k  1 maja.
Koncert muzyki wojskowej przed gmachem ko­

mendy korpuśnej. Początek o godzinie 6 popo­
łudniu.

Teatr miejski: .Zimowa opowieść*, dramat. 
Początek o godzinie ? wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (1): Filipa i J>kóba 
Lubomira. — (18): Joanna prep. Wsehóó słrścs
o godzinie 4 minut 49. zachód o godzinie 7 
minut 6.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
-f- 5 0 R. Pogoda.

M aj miesiąc m.Iości, woni i kwiatów rozpo­
czął się dzisiaj piękną pogodą, ozłoconą jasnymi, 
wesołymi, choć jeszcze nie bardzo grzejącymi pro­
mieniami słońca. Z radością serdeczną, z jakiemś 
uczuciem mitem k-iżdy wita ten dzień. 1 starzec i 
dz<ecię uśmiecha się do maja, cieszy go wspomnie­
nie i nadzieja pięknie rozwiniętych krzewów, drzew 
zieleniejących, kwiecia różnobarwnego.

Lwów powitał .pierwszy maja* wesoło, z mu­
zyką. Ze świtem kroczyła po ulicach muzyka wojsko­
wą, przygrywając rozmaite marsze.

Lecz maj — to także miesiąc Marji. Wczon 
też rozpoczęły się nabożeńsl wa majowe we wszystkich 
kościołach.

Sejm galicyjski, jak donoszą z Wiednia, 
ma być zwołany na 12 czerwca i potrwa do poło­
wy lipca.

Sprawa wyboru posła do izby deputowanych 
z m. Lwowa, została znacznie naprzód posua.ętą. 
Jak donosi Nowe słowo polskie, p. Tadeusz H u- 
t o w s k i  uczynił swoją kandydaturę zależne od uzy­
skania zgody całej lewicy demokratycznej. Wobec 
tego jednak, że wystąpiła kandydatura p. G ł ą b i ń  
s k i e g o  i znalazła w szeregach lewicy seimowej 
bardzo przychylne przyjęcie, p Rutowski, nie chcąc 
wnosić niesnaski do zbliżających się ku sobie obu 
odłamów demokratycznego stronnictwa, c o f a  s w o j ą  
k a n d y d a t u r ę  Uznajemy dobrą wolę p Ruto- 
wskiego i zapisujemy ten fakt jako plus  na jego 
rachunek.

Wiadomości osobiste. Namiestnik br. Leon 
P i n i ń s k i ,  był wczoraj wieczorem na obiedzie 
u delegata Fedorowicza w Krakowie, poczcm o go 
dżinie 8 1/, wisczorem odjachał i do Lwowa przybył 
dziś nad ranem.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zaorano wal auskultantami praktykantów sądowych: 
Mojżesza Wasermana, Tadeusza Siećkowa, Adolf 
EJ :go, Eugenjusza Jaremę, Kazi mii rza Szymberszie- 
go, Józefa Cymbrykiewicza, D.omeda Kozorowskiego
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i Eoaila Bulyka, tudzież koncypienta prokuratorji 
skaibu dra Seweryna Gerstmann-Szaprowskiego.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
auskultantami praktykantów sądowych: Stanisława 
Frąckiego, Tadeusza Folnera, Tadeusza Dziurzyńskie- 
go, Adama Zshentera, Eustachego Gaertnera, Zdzi­
sława Lubomęskiego, Antoniego Kozubskiego, Marja- 
na Hajdukiewicza, Leona S edleckiego i dra Henryka 
Doeuinga

P rzeniesien ia . Namiestnik przeniósł koncypi- 
»tę namiestnictwa dra Łucjana Zawistowskiego z 
Podgórza do Lwowa i praktykanta konceptowego 
namiestnictwa Kazimierza Podobińskiego ze Lwowa 
do Tarnowa.

S typend jum  z fundacji śp. ks. Jana Nowaka 
w kwocie 340 k. rocznie, przeznaczone dla uczniów 
gimnazjalnych z pierwszeństwem dla krewnych fun­
datora, a w ich braku dla uczniów z Wilamowic 
pochodzących, nadał pleban obrz. łac. w Wilamowi­
cach, ks. Andrzej Kondolewicz, Franciszkowi Fozu- 
wi, uczniowi J kl. gimnazjum w Wadowicach, kre­
wnemu fundatora.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow.
młodzieży rękodzielniczej im. Kilińskiego, odbyło się 
wczoraj wieczorem. Na porządku dziennym był tylko 
jeden punkt: wybór wiceprezesa. Po zagajeniu zgro­
madzenia przez prezesa Filipowskiego, przystąpiono 
do głosowania i wybrano 11 głosami na 21 głosu­
jących p. Jana Wydrycha.

Zamcch samobójczy. Auna Kowal, służąca 
zamieszkała przy ulicy króla Leszczyńskiego 1. 13,
doznawszy zawodu w miłości, zażyła wczoraj o go­
dzinie 10 rano, w zamiarze samobójczym rozczynu 
wodnego z zapałek fosforowych. Pogotowie stacji 
ratunkowej, wezwane telefonicznie, przepłukało de- 
speratce żołądek i pozostawiło ją w kuracji do­
mowej.

Kradzież w biurze dzienników. Właści­
ciel biura dzienników przy ulicy Karola Ludwika, 
Karol Buchstab, zauważył, ie od dłuższego już czasu 
z lady sklepowej giną mu pojedyńcze numera dzien­
ników i pism ilustrowanych, karty z widokami, a 
wreszcie spostrzegł płytę biurka podważoną i brak 
około 5 koron drobną monetą w szufladzie. Podej­
rzenie Buchstaba zwróciło się przeciw kplporterowi 
Walentemu S., który pierwszy co rano zabierał klu- 
«ce od sklepu i w nim gospodarował. Ajent poli­
cyjny SchlsfLnberg przeprowadził rewizję w mieszka­
niu kolportera i znalazł w niem gazety i obrazki 
z kradzieży u Buchstaba pochodzące, ogólnej warto­
ści 55 koron. Wobec takiego rezutatu rewizji, nie 
sumiennego kolportera aresztowano. Szkoda w biurze 
Buchstaba wynosi, wedle podania poszkodowanego, 
około 1000 koron.

M ieszkańcy Londynu odznaczają się wido­
cznie krótką pamięcią. W roku zpsiłym, w omni­
busach, dorożkach itp. znaleziono 850 lasek, 19 000 
parasoli i parasolek, 267 fularów, 724 lornetek, 
926 pierścionków i złotych szpilek, 3.239 portmo­
netek, a przytem mnóstwo psów, ptaków, kotów 
i banknotów. Ciekawa rzecz, jakim sposobem można 
zgubić w dorożce pierścionek lub żywe stworzenie, 
z którem s.ę wędruje po ulicach?

Obiad 0 126 daniach Wielki sekretarz 
dworu chińskiego, Yung Lu, czyni co może, aby 
przedstawiciele mocarstw obcych w Pekinie zapo­
mnieli, o więcej niż dwuznacznem, postępowaniu 
jego latem roku 1900 W tym celu urządził n. p. 
niedawno wielki bankiet dla dygnitarzy poselstw, na 
którym p dano biesiadnikom 126 dań, najprzedniej­
szych potraw chińskich. Bankiet taki trwa zwykle 
12 godzin, rozpoczynając się o godzinie 10 zrana. 
Tym jednak razem goście zabawiali się spożywaniem 
olbrzyraięj ilości dań 17 godzin.

Wynalazca — sabójcą. W tych dniach 
zmarł człowiek, który mógł był zajaśnieć w świecie 
naukowym i oddać ludzkości znaczne usługi, gdyby 
gniew nie popchnął go do zbrodni. Wiktor Mimault, 
urodzony w Maille, jako o fi ser brał udział w wojnie 
i odznaczył się odwagą; po ukończeniu kampanji 
wstąpił do służby telegraficznej i wyaalazł przyrząd, 
dzięki któremu można przesyłać kilsa depesz równo­
cześnie pa jednym drucie. W 1874 roku opatento­
wał swój wynalazek. Drugi urzędnik, Gaudot, wpadł 
na teu sam pomysł i opatentował go również, a na 
wystawie powszechnej z 1878 roku, gdzie oba przy­
rządy zostały przedstawione, uzyskał duży medal. Mi­
mault dowodząc, że współzawodnik okradł go z po­
mysłu — wjt i czyi mu skargę sądową, wygrał 
w pierwszej instancji, lecz przegrał w drugiej ; po­
mimo to zarząd telegrafów wypłacił mu 8000 fran­
ków odszkodowania. Mimault był tem oburzony, po­
sądzi! dyrektora telegrafów, Reynauda, że jego wy 
ualazek wykradł i oddal swemu faworytowi, Gau

i dot’owi. Roznaiaiętniając się w swej nienawiści, do­
szedł wreszcie do takiego podniecenia, że spotkawszy 
dyrektora na ulicy, zastrzelił go w 1888 roku. Sta 
wiono go przed sąd. Jeden z profesorów politechniki 
zeznawał pod przysięgą, że aparat Gaudota jest tak 
podobay do przyrządu Mimaulta, iż odtwarza nawet 
jego błędy i że jest niewątpliwie wykradzionym. Po­
mimo to Mimault został skazany na 10 lat ciężkich 
robót i 20 osiedlenia. Tymczasem koledzy skazańca 
nie zasypiali sprawy i po latach 14 dowiedli, że je­
go posądzenia były sztuczne i wyjednali dla niego 
ułaskawienie. Przyszło za późno. Mimault zmarł przed 
kilku miesiącami.

Mielec. (Śmierć w  płomieniach.) Michał 
i Maija Kilianowie, włościanie z Grzybowa, udając 
się preed kilku dniami w pole na robotę, pozosta­
wili w domu dwoje bliźniąt 10-miesięcznych na 
łóżku i dwóch synów z których starszy liczy 5, 
a młodszy 3 lata. Korzystając z nieobecności rodzi­
ców, ściągnęły dzieci z pieca zapałki i wznieciły 
ogień na boisku, który rozszerzywszy się szybko 
wewnątrz chaty, zniszczył następnie do szczętu cale 
gospodarstwo. W płomieniach znalazło takie śmierć 
z powodu braku natychmiastowego ratunku, dwoje 
niemowląt. Przeciwko Kilianom wdrożył sąd tutejszy 
dochodzenie karne.

Przemyślany. (Pożar). W Hanaczowie wy­
buchł pożar i zniszczył pięć zagród włościańskich, 
wartości przeszło 11.000 koron. Przyczyną pożaru 
było nieostrożna rzucenie niedopałka papierosa.

Rawa (Dętka zemsta). Ze zemsty po sprze­
czce z kochankiem utopiła w Przedmieściu, w ka­
dzi z wodą, 20-letnia Marunia Diduch swoje 3 
miesięczne dziecko. Zbrodniarkę aresztowała już żan- 
darmeija i odstawiła do więzienia śledczego tutej­
szego sądu powiatowego.

Szczucin. (Pożar), który wybuchł tu 23 zm. 
zniszczył do szczętu kilkanaście drewnianych domów, 
należączych przeważnie do żydów.

Trembowla. (Kradzież w cerkwi). W nocy 
z 27 na 28 z. m. zakradł się nieznany dotychczas 
rzezimieszek do tutejszej cerkwi i rozbiwszy wszyst­
kie skarbony, zabrał całą ich zawartość w łącznej 
kwocie 6 kor. 36 hal. Po dokonaniu zbrodni, przy 
pomocy sznura odciętego od sygnaturki, uciekł 
sprawca oknem. Zawiadomiona o wypadku iandar- 
meija rozwinęła energiczne dochodzenia, które pozo­
stał; na razie bez dodatniego rezultatu.

Złocców. (Zasypany na śmierćy. Dwudzie­
stokilkuletni robotnik Jan Kuczkuda, kopiąc onegdaj 
glinę na obszarze dworskim w Pomorzanach, został 
wskutek własnej nieostrożności zasypany gliną. Za­
nim pospieszono mu z ratunkiem, Kuczkuda był już 
trupem.

Mianowania w obronie krajowej.
W ie d e ń  30 kwietnia. Pułkownikami za­

mianowani podpułkownicy: Maurycy Neukirch, 
komendant 17 p. w Rzeszowie, Juljusz Jande- 
sek, komendant 22 pp. w Czerniowcach. Oskar 
L^ndvay-01aszTa ', komendant 36 p. w Kołomyi 
i Franciszek Georgi, komendant 16 p. w K ra­
kowie.

Majorami: kapitanowie I kl.: Zygmunt Do- 
biecki 22 p. w Czerniowcach, Ferdynand Więc­
kowski 20 p. w Stanisławowie i rotmistrz 6 p. 
uł. Jan Steciuk.

Majorami w statusie oficerów dla służby 
lokalnej: kapitanowie I kl.: Franciszek Krasny - 
Weckelsfels nadkompletowy w 18 p., referent 
pospolitego ruszenia w wojskowym oddziale 26 
komendy dywizyjnej w Jostfitadzie; Ignacy 
Kozłowski, uadkompl. w 19 p., referent pospo­
litego ruszenia w oddziale wojskowym 21 ko­
mendy dywizyjnej obr. kraj. w Pradze.

Kapitanami I. kl. kapitanowie II k l.: Jan 
Wańka i Marian Herbert 18 p. w Przemyślu, 
Teodor Fickhardt 16 p. w Krakowie.

Kapitanami II klasy porucznicy: Hugo Lu- 
zan 17 p. w Rzeszowie, Ignacy Pick z 36 p. 
w Kołomyi do 16 p. w Krakowie, H.*g t Wi- 
glitzky 19 p. we Lwowie, Edward Godlewski 
de M igną Gozdawa Godlewa z 18 p. w Prze­
myślu do 16 p. w Krakowie.

Porucznikami podporucznicy: Franciszek
Schachinger 34 p. w Jarosławiu. Jakób Bor­
kowski 22 p. w C erniowcach, Wacław S \ g- 
boda 16 p. w Krakowie, Teodor Pokorny 33 p. 
w Stryju. Karol Hó >i-h 22 o. w Czerniowcach, 
Gustaw Hutschala 32 p. w Nowym Sączu, 
Wili elm Sehenk 16 p. w Krakowie, Ernest

Bernatzky 35 p. w Złoczowie, Jan Laudisch 36 
p. w Kołomyi. Wilhelm Kopietz 20 p. w Sta­
nisławowie, Fryderyk Schmidt 18 p. w Prze­
myślu, Alojzy Ruber 17 p. w Rzeszowie. Fran­
ciszek Masek 16 p. w Krakowie, Henryk Zólfs 
19 p. we Lwowie.

Rotmistrzami I. klasy: rotmistrzowie II. kl. 
Karol Dinstl 6 p. ul. obr. kraj., Franciszek Hó- 
fer 4 p. ul. obr. kraj.

Porucznikami podporucznicy: Antoni Mo­
giła Stankiewicz 3 p. uł. obr. kraj. Jan Sehóppl 
2 p. ul. obr. kraj., Józef Stigler i Jan Schromm 
obaj z 4 p. uł. obr. kraj. i Frydolin Steiner
I p. uł. obr. kraj.

Lekarzem sztabowym w oficerskim korpu­
sie lekarzy obr. kraj. zamianowany lekarz puł­
kowy I k. dr. Emil Kozłowski szef lekarski 17 
p. obr. kraj.

Mianowania w źandarmerji.
Majorem rotmistrz I. kl. Edmund Wittich 

z kraj. komendy źandarmerji nr. 5 we Lwowie, 
eksponowany jako oficer sztabowy w Krakowie.

Rotmistrzem I. kl. rotmistrz II. kl. E-nest 
M 'guh z kraj. komendy źandarmerji nr. 5 we 
Lwowie.

Rotmi itrzera II. kl. porucznik Oskar Hu- 
ber z kraj. komendy źandarmerji nr. 13 w Czer-
nioweseb.

Podporucznikiem kadet zastępca oficera Ka­
rol Harlik z kraj. komendy źandarmerji nr. 5 
we Lwowie.

Podporucznikami reebunkewynu: wachmi­
strze pomocnicy rachunkowi: Józef Sjhmidt, 
Tomasz Mati i Leopold Zielski wszyscy trzej z 
kraj. komendy źandarmerji nr. 5 we Lwowie.

Oficjałami registratury II. kl.: oficjałowie 
registratury III. kl.: Henryk Wieliezker 46 ko­
mendy dywin obr. kraj. w Krakowie i Edward 
Zwierzyna 45 komendy dywizyjnej obrony kraj. 
w Przemyślu.

Weterynarzem wojskowym pod weterynarz 
wojskowy Jan Rolfer z i p .  uł. obr. kraj.

Asystentami ewidencyjnymi: sierżanci po­
wiatowi Aleksander Rutkowski z 22 pp. obr. 
kraj. w C erniowcaeh pr y 10 pp. obr. kraj. i 
Józef Rymarski z 17 pp. obr. kraj. do 34 pp. 
obr. kraj.

Lekarzem pułkowym I kl. lekarz pułkowy
II kl. d-. Józef Kos 3 p. uł. obr. kraj.

Lekarzami pułkowymi II k l :  starsi lekarze 
wojskowi: dr. Leopold Reininger 22 pp. obr. 
kraj. i dr. Zygmunt Lsinkram 32 pp. obr. kr.

Porucznikami rachunkowymi: podporuczni­
cy rachunkowi; Dawid Lachs 3 p. uł. obr. kr., 
Bolesław Tarnawa-Wołoszyóski 19 pp. obr. kr. 
i Józef Peschke 36 pp. obr. kraj.

Rezerwowym podporucznikiem rachunko­
wym podoficer rachunkowy W alter Stumfohl 
z 1 pp. obr. kraj. do 32 pp. obr. kraj.

Podintendantam i obr. kraj.: rotmistrz II kl., 
Ernest B jrsdorf nadkompl. w 3 p. uł. obr. kr. 
przydzielony do iutend. 13 komendy dywiz. obr. 
kraj. w Wiedniu, dalej porucznicy: Gustaw Zej­
da nadkompl. w 20 pp. obr. kraj. przydzielony 
do intendantury 26 komendy dywizyjnej obr. 
kraj. w Josefstadzie, Jan Pochłatko nadkompl. 
w 20 pp. obr. kraj. przydzielony do intendan- 
tnry 21 komendy dyw. obr. kraj. w Pradze, 
Karol Żidek nadkompl. w 21 pp. obr. kraj. 
przydzielony do intendantury 46 komendy dyw. 
obr. w Krakowie i Ludwik R tm elm ayr nadkompl. 
w 11 op obr. kraj. przydzielony do intendan­
tury 45 k mendy dywizyjnej obr. kraj. w Prze­
myślu.

Święty całun.
Uczony francuski, p. Vignon, wykazał do­

wodnie, na podstawie badań |aaukowych, au­
tentyczność obrazu Chrystusa na św. całunie. 
To odkrycie budzi najżywsze zainteresowanie w 
świecie teologów, przyrodników, dziejopisarzy i 
w szerokich kołach. W Turynie przechowany 
jest starannie, w okutej i zamkniętej skrzyni, 
calan lniany d łu g o śc i 4 m. 10 e t ,  szerokości 1 
m. 40 et. koloru żółtego, na którym są  znaki 
czarne jakby przypalone i jasne, jakby od wo­
dy, oraz odbicie ludzkiej postaci z dwóch stro . 
Ten zabytek otoczony jest czcią, jako 
Chrystusa Pana z odbiciem jego p o s ^  - 

Pozaano tę rehkwję na Z ubodziew  
w  którym br. de Cbarny, o fia ro w a ł P



i D Z JD iń tt POJ.SKa s dnia 1 maja 1902 r.

atym i że zniknął w r. 1205. Niewiadomo, co 
się z nim działo od r. 1205 do 1353. Ślady 
ognia pozostały na nim od pożaru w r. 1423 
Relikwja była okazana wiernym pora? pierwszy 
w roku 1898. Odfotografował ją  wówczas p. 
P ia. I zdarzyła się rzecz dziwna. Oto na kli­
szy negatywa plam brunatnych, przedstawiła 
wyraźnie i dokładnie wizerunek pozytywny czło­
wieka, leżącego z rękoma skrzyżowanemi, a za­
tem plamy, odbite na całunie turyóskim były 
same przez się negatywą, bo jak wiadomo pier­
wsze odbicie daje zawsze obraz odwrotny. P. 
Tignon wyprowadził stąd wniosek, że albo wi­
zerunek jest dziełem malarza, albo odbiciem 
ludzkiego ciała. Ale jakimże sposobem malarz 
średniowieczny mógłby wykonać obraz negaty­
wny? I co za dziwny rysunek — bez szyi, 
bez uszu, bez ramion. Głowa niepodobna do 
żadnej z głów Chrystusa odtwarzanych przed r  
1353! Ciało nagie, nos złamany, policzki spu­
chnięte. Wreszcie oznaki dziwne: na wizerun­
ku przednim nie ma kostek u nogi, na tylnym — 
bardzo wydatne. Na czole kropla krwi, zwężo­
na ku środkowi, szersza po bokach, taka, jaką 
jest właściwie, nie zaś jak ją  malowali malarze 
średniowieczni, nadając jej kształt łzy.

Dalej, odstąpiono od tradycji: ręce przy­
gwożdżone są nie na dłoniach, lecz w kostkach, 
tak samo nogi — nie na stopach, lecz w kostce. 
A jaka znajomość starożytności! Rany cd bi­
czowania niepodobne do tych, które przedsta­
wiali malarze średniowieczni — to są rany, za­
dane istotnie rzymskim flagrum , rozszerzone na 
końcach. A zatem hypoteza malarskiego wize­
runku upadała, jako niedorzeczna. Obraz tu- 
ryóski nie jest też przypadkowem odbiciem. Ciało 
nieumyte, owinięte było tymczasowo w ten ca­
łun. Ciało było zgorą zkowane, jak zwykle po 
ukrzyżowaniu, nogi i ręce były przebite, w boku 
rana od lancy, na ciele ślady b isow ania , na 
zbrzęklej twarzy ślady wymierzonych policzków, 
na ramiemu znak »d krzyża. Jestto zatem nie­
wątpliwie podobizna Chrystusa. D'aczego wy­
szła w negatywie?

P. Vignon postawił sobie py tan ie : w jakich 
w arnikach mógł się odb;ć na całunie obraz 
ciała, z zachowaniem szczegółów postaci. Do­
świadczenia jego doprowadziły do następujących 
rezultatów : Jeżeli owiniemy zwłoki w płótno, 
nasycone mięszanmą oliwy i aleosu. to mięsza- 
nina owa przybiera odcień czerwonawy — taki 
właśnie, jaki widzimy na owym całunie; w tych 
warunkach, o ile ciało zostało c winięte zaraz po 
śmierci i nie pozostawało długo w całunie, na 
płótnie wytwarza się wyroźne, negatywne od­
bicie ciała Chrystusa Pana.

P . Vignon przedstawiał rezultat swej pracy 
na posiedzeniu paryskiej Akademji nauk. Za 
parę dni ukaże się jego książka, traktująca o 
tym przedmiocie. Podajemy tę wiadomość wedle 
L ’uri.vers et monde.

Doświadczenia z  wyciąłem s e re m
W  petersburssiem  towarzystwie lekarzy ro­

syjskich pokazywał dr. Boczarow przed kilku 
dniami bardzo ciekawe doświadczenia z sercem 
królika. Królik uśpiony został chloroformem na 
wieki, poezsm mu wyjęto serce. I oto właśuie 
serce nieżywego królika, umieszczone na końcu 
szklanej rurki, biło w oczach wszystkich równo 
i rytmicznie, jak żywe. Rurki doprowadzały doń 
płyn bezbarwny, odpowiadający krwi, oraz tlen. 
I ono nietylko żyło i pu'sowBlo, ale reagowało 
nawet na wprowadzanie doń trucizny i środki 
lekarskie. Dziwny organ ten może po wyjęciu 
z organizmu pozostawać przez kilka godzin w 
temperaturze równej zeru i mimo to odzyskuje 
potem życie.

Referent opisał wypadek jeszczo ciekawszy. 
Ukończywszy doświadczenia z wyciętem króli­
kowi sercem, pozostawił je w pokoju przeszło 
12 godzin. Serce skurczyło się, zmarszczyło, za­
schło na powierzchni i nabrało barwy ciemno- 
bronzuwej, właściwej organom zamarłym. Pozo­
stawało je tylko wyrzucić. Gdy jednak przez ten 
zmarły organ przepuszczono płyn ożywczy, to 
ku wielkiemu zdziwieniu zaczęło zwolna nabierać 
życia, pulsowtć i w końcu bić normalnie jeszcze 
przez dłuższy czas, odzyskawszy poprzednio wła­
ściwą sobie blado-różową harwę.

Dr. Boczarow postanowił na lakiem wy­
ciętem sercu zbadać poglądowo i graficznie 
działanie zarówno leków ..serdecznych", jak i

niektórych trucizn, zalecanych przez lekarzy cho­
rym na serce. Serce wycięte powtarzało te sama 
ruchy, co i w organizmie; korzyść doświadcze­
nia polegała na tem, że można było ruchy te 
nietylko widzieć, ale i każde drgnienie zapisy­
wać przy pomocy lewarka, którego jeden ko­
niec umocowany był przy sercu, a drugi kre­
ślił najmniejsze odruchy na rozpiętej blonct.

Dr. Boczarow wlewa do jednej z rurek roz- 
czyn dygitalisu; w kilka sekund w oczach wszy­
stkich serce bić zaczyna wolniej, ale i silnio]. 
Naotępme wstrzymuje dopłyvi trucizny i wpuszcza 
tylko płyn odżywczy; po pewnym czasie serce 
wraca do dawnego stanu. Z trucizn najbardzizj 
rozpowszechnionych alkohol nie zwiększa.wpraw­
dzie zbyt widocznie działalności serca, przy 
większych jednak dawkach wywo uje zupełne 
wstrzymanie jej. Trucizna ta jest tak silna, że 
serce, po usunięciu jej, aczkolwiek pod wpły­
wem płynu ożywczego powraca do życia, to je ­
dnak sanu normalnego odzyskać już nie może.

Dział ekaihniezij.
— W i e d e ń  30 kwietnia Zanhaięsij gislij

0 godz. 9 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy . 
869 50, Akcje weg. Zakł. kred. 685’— , Aksj;
A*p obanku 2711— , Akcje Unionhauku 546-—, 
Akcje Laenderbrnku 422 50, Akcje BankzersisŁ 
•452* — , Akcje Bodenrredit 9 2 9 '- ,  Akcja gzi
Baaku hipotecznego 5 3 8 '-  , Akcje kolei paistw 
661 25, Akcje kolei poludn. 5 9 '-  , Akcje tram w 
Sit. a) 284 50, lit. b) — '-  , Akcje kolei Elbetbsi
4 66 '—, Akcje kolei Północnej 5710, Akcje keiti
Czemiowieckiej 576 - , Akcje Alpiny 380 50
Akcje Rima Muraiiji 506 50 Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego 143&*— , Akcje fabryki biozv. 
327*— , Akcje tureckie łytoniowe 289' , Obłig
węg, indemn. 9 7 - Renta majowa 101'55, Austr 
-auita koron. 99 50, Węgierska renta koroa. 97 60 
53 1. listy Tow. kred. ziensk. 95 80, 4 pro
listy Banku kraj. 97' ~ , 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. 100*60 4 proc. listy Banku bipot. 95 25,
4 i pół proc. listy Banku hipot. 100*25, 5 pro*
1'fAy Banku hipot. 110* , 4 proc. Gal. oblig propin
18 55, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97 25
1 proc. pożyczka m. Lwowa 93'85, Lo r  tureckie. 
1 0 7 '- .  Marki 117 20, Rub’e 253 —

w  l e d e i i  30 kwietnia Kurs g ie h  jr 
wiedeńskiej.

Losy a) Dr»centowe • Austr. zakł. kr. z obi. pr 
« r. 1880 3 proc. 267 '— ; Austr. zakł. kr. z. ob. 
gr. z r. 1889 3 proc. 263 '—; Tow. żegl. na Du­
naju 100 zł m. k. 4 proc. 500 — ; U regałów. Du- 
Sijn z 1870 100 zł. 5 proc, 289 ' — ; Węg. Banku 
V ?- po 100 zl. 4 proc. 255*50; Pożyczka serbsaa 

po 100 fir. 3 proc. 82 5 0 ; Tureckie obi. 
yfim. koiej. po 400 fr. 106 50. b) bezprocentowe 
&*dlapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19 0 5 ; Zakł. kredyt. 
Ju  h. i p. po 100 zł. 4 3 3 '— ; Clary 40 zł. m. k. 

7 ł  — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 84 '— ; Losy 
Arakowa 20 zł, 76* — ; Pożyczka ra. L'iblaay 

4 > ił. 74 '— ; Ofen 40 zł. 193'— ; Palfly 40 zl.
k. 187' -  ; Czerw, krzyża austij. tow. <0 zł. 

57 25; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '60; Losy 
i- iii. arc. Rudolfa 10 zł. 8C- —; Salma 40 zł. m. 
i  836 — ; Potyczka salcburska 20 zł. 79 '— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 270'— ; Losy 
i.a auaalne m. Wiednia z 1874 roku 425' —

— W i e d e ń  SO kwietnia. (GHetda totoji- 
*ta). Cukier surowy od i .  17 50 do —*—. Ten-

4 v tej a stała. Nafta galicyjska od k. 35'6u do 
— —. Tendencja silna. Spirytus od koron 
38 '— do — ■—. Tendencja silniejsza.

— B er lin  30 kwietnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: kredyty 210*60, Staatsbahny 
142'—, Disconto Comamlit 186'10, Berlińskie Tow. 
haadl. 151*30, Laura 200‘50, Bochumery 194 40, 
Solej połud. wschounio-pruska — , Ruble za go­
tówkę 216 05, Kolej w-urszaw. wied. 174' — , Kolej 
morza Śródziemnego 86‘50. Kolej Meridionalna

25'75, Losy tureckie 112 30. Renta włoska 101*90, 
.Harpener" kopalnie węgla 168 JO, Kolej Marien- 
juurg-MIawka *— , Konsol-Jation 306*75, Lom­
bardy 16*90, Kolej Henry 96-75, Niemiecki bank 
narodowy 109*75, Kanada Profered 124 — ; Akcje 
żeglugi hamburskiej 108*25.

— B e r l i n  30 kwietnia. Austr. banknoty 
80*30, spirytus 33*70.

F ra n k fu r t 30 kwietnia. Austr. zredyi 
210 90; Kolej państw. 142’— ; Laura 200 10; 
Disconto 1 8 6 * -; Alpiny —*—.

— P a r y ż  30 kwietn-a 3% renta 100*57; 
mąka 26*80.

N E K R O L O G I A .

t
J O A N N A  C H A M B R E

córka komisarza wojennego
po krótkich a ciężkich c-erpieniach, opatrzona św. Sa­

kramentami, zm rła d :ia 30 kwietnia br.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 g o  maja b. r. o 

godzinie 4 -tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Piekarskiej 1. 61 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążony brat z rędziną krewnych, znajo­
mych i przyjaciół zaprasza.

.Concordia* A, Kurkowski.

4 .
ł

ST A N ISŁ A W  Ś c lb o r  RYLSKI
inżynier, uczestnik powstania z r. 1863

po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Saar amantami, 
zmarł dnia 30 kwietnia 1902 r., przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja 1902 r. c go­
dzinie* 4-tej po południn z domn żałoby przy ulicy 
Leona Sapiehy 1. 7 na cmentarz Łyczakowski, r i  który 
w smntku pogrążone dzieci i zięciowie krewnych, przy­
jaciół, kolegów i znajomych zapraszają.

____________  .Concordia* A. Knrko™ski. »

Emilia z Bartoszewskich Daszkiewicz
wdowa po dyrektorze szkół 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kramentami, nna-ła dnia 30 kwietnia b. r. przeżywszy 

lat 61.
Obrzęd pog-zebowy odbędzie s'ę dnia 2 maja 

b. r. o godzinie 4 tej po południu z domn żałoby 
przy ulicy św. Marka 1. 5 na cmentarz Łyczakowski, 
na który w smutkn pogrążone dzieci i wnuki kre­
wnych i znajomych zapraszają

.Concordia* A. Kurkowski. ______________________

Drobne Ogłoszenia
po 3 ha erze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 bat

| | ,  _ .L y  bolące lub '-radli we, chlubnie znana, nieszko- 
R *  Z ą l j  dliwa UNIKA w ap.ee Wewiórskiego, Lwów, 
Halicka 5. -3h
D a p J ra  u i | 4 H| |  Specjalny zakład czyszczenia i odaa- 
D K rU B  W IłR I  1 wiania ubiorów męskich plac Ber­
nardyński 10, naprzeciw ulicy Piekarskiej. Struszklewicz.

JU fiflł zakoszenia, karty i 'isty ślubne, w*
D łl l ly  konywa po niskich cenach, zakład artys-tyczno- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindegc 4.

F J a n . J  D a s ilk su isb l Lwów, plac Halicki 14, poleca tuilRfl ISrBUftOW8KI nowe aparaty fotograficzne 
,M'nerva*, bardzo łatwe w użycin, piękne, silne, a robione 
wyrazy są wyraźne i i'ęrue. Ceny: wielko/ć 6 : 9 kor, 
7*50, 9 : 12 kor 14. Sposob użycia i cenniki gratis. 231

FnItHlI*Ir do sprzedania, 74 morgów razem z łąką i dę 
r l lW B r l  i>owym lasem, oraz z inwentarzem . zasiewa­
mi Budynki murowane, zupełnie nowe, pode Lwowem, 
kolej w miejscu. Wiadomośó u p. Badowskiego, Lwów,

F l l I M  starszy, bezdzietny, zdrów, z dobrem pismem, 
LMIrflIn poszukuje posady lub innego zatrudnienia, choć 
by za sferomnem wynagrodzeniem. — O łaskawe oferty 
uprasza pod adresem S. Rolnik, ul. Leona Sapiehy, 1. 33 
I d  drzwi 5, Lwów. 249

dobre jamniki. Zgłoszenia do ltśniczego Dobro- 
staóskiego, Tadanie, poczta Kamionka strnmiłowa.

S « L | I froutowy z przedpokoikiem do najęcia w parterze 
w ■"M J przy ul. Zimorowicza 1. 4. . 244

PratayDZiia nuka N a «ysten.u franausk sgo, 
przez F. W. wyszła napadem ^dawnictwa .Mód pa­
ryskich* Lwów, d. Akademicka 1. 10. Cena egzemplarza 
oprawnego w karton .wynosi 2 kor. 20 hal. Z. przesyłką 
pocztową 2 kor. 40 hal. Za zaliczką nie wysyła się.

Iimsyjne pawiiśnpo bajecznie niskie! cenach 
nabyć możni w arin.... stracji 

„Sal|aaa“ (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie: 
tfiłofć zwycięża, powieść Juljusu de Gastyne cena 30 ct. 

jajnowlosa, powieść z francuskiego (25 rauszy druku), 
cena 40 c t  O. Męża, powieść i  francuskiego, 25 ct Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą k. | żitę 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należy 
w markach pocztowych lob przekazem.

wszelką męską i żeńską, dostarcza natychmiast 
Iwanowski, Biuro pracy, Kamińskiego 6. 254

WQ|l7H||L . | | |j a a ak eleganckie pomieszkania: 3 pokoje 
D ltR E lu W IE R il z kuchnią i 2 pokoje z kuchnią do 

wynajęcia. B.iisza wiadomość w Administracji .Dziennika 
Polskiego*. 240

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Barań*.-
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